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OPIS FILMU
Za oknem kolorowy, pełen życia i śmiechu Nowy Jork. Zwierzęta, tak jak ludzie, żyją swoimi sprawami, zakochują się, kłócą, znajdują przyjaciół – wszyscy z wyjątkiem PSA, który ze swojego mieszkania patrzy na zwariowane miasto ze smutkiem i nutką zazdrości. On też chciałby mieć przyjaciela, tylko… brakuje mu odwagi.

Pewnego dnia ulega słodkiej obietnicy reklamy i kupuje sobie przyjaciela – ROBOTA. Kiedy ROBOT ożywa, staje się dla PSA najlepszym kumplem na świecie. Wrotki, muzyka, hot dogi, wygłupy – tak wyglądają ich pełne zabawy dni.

Wszystko zmienia się w ostatni dzień lata, gdy wybierają się na plażę. Żeby ratować kumpla, który próbował zaprzyjaźnić się z wodą, PIES musi zostawić go na chwilę samego.

Jak się skończy ta przygoda?
NAGRODY I FESTIWALE

•
MFF w Cannes - Oficjalna Selekcja - Pokazy Specjalne

•
MFF w Toronto - Oficjalna Selekcja - Centrepiece Section

•
Międzynarodowy Festiwal Filmów Animowanych ANNECY - Grand Prix Contrechamp 

•
OCTOPUS Film Festival - zwycięzca Konkursu Głównego 

•
MFF w Sitges – Nagroda Publiczności 

•
Młode Horyzonty - Nagroda Jury Festiwalu Młodych Horyzontów w Konkursie  filmowych odkryć

DEKALOG REŻYSERA
PIES I ROBOT to studium przyjaźni.

Mówi o jej znaczeniu i kruchości. Opowiada o mijającym czasie, stracie, ale także o ich przezwyciężaniu. Dlaczego ciągle wystawiamy na szwank nasze wzajemne relacje? 


PIES I ROBOT to film animowany. 

Kręcąc „Psa i Robota”, chciałem zbadać nieskończone narracyjne możliwości kina animowanego. Jest to medium, gdzie wszystko jest możliwe i nie ma żadnych ograniczeń formalnych. 


PIES I ROBOT to podróż sensoryczna. 

To historia opowiedziana obrazami, dźwiękami i muzyką. Pozwala nam śnić na jawie i towarzyszyć Psu i Robotowi w ich przygodach i kłopotach. To doświadczenie, które trzeba poczuć. 

PIES I ROBOT to nasza interpretacja graficznego świata Sary Varon.

Varon to jedna z najlepiej znanych ilustratorek z USA. Antropomorficzny świat zwierząt zachowujących się jak ludzie i mieszkających w Nowym Jorku jest stałym elementem wszystkich jej książek. Opowiadane przez nią historie, jej rozpoznawalny styl oraz ekspresyjne wykorzystanie kolorów sprawiają, że jest wyjątkową artystką graficzną. 

PIES I ROBOT to mój list miłosny do Nowego Jorku.

Widzowie przeniosą się w czasie do Nowego Jorku z lat osiemdziesiątych, do malutkiego mieszkania na East Village, będą jeździć metrem do Chinatown, jeść hot dogi od ulicznych sprzedawców z Piątej Alei i pójdą na łyżwy do Central Parku… „Pies i Robot” to mój hołd dla Nowego Jorku – miasta, które przygarnęło mnie na dziesięć lat i w którym zostałem filmowcem. 

PIES I ROBOT to kolejny zwrot w mojej filmografii. 

Moim celem jako scenarzysty i reżysera jest zaskakiwać widza. Staram się, aby każdy z moich filmów był podróżą w nieznane. Takie były „Torremolinos 73”, „Śnieżka” oraz „Abrakadabra”. Teraz kolej na „Psa i Robota”
PIES I ROBOT to musical. 

Od pierwszego aż do ostatniego kadru w filmie obecna jest muzyka, dając głos postaciom oraz wzmacniając emocje. Soundtrack zawiera oryginalną muzykę Alfonsa de Vilallongi oraz znane przeboje takie jak legendarny utwór „September” w wykonaniu Earth, Wind & Fire czy też hit lat osiemdziesiątych „Let’s Go” w wykonaniu The Feelies. 


PIES I ROBOT to film dla widzów w każdym wieku. 

Kieruję ten film do wszystkich widzów, tych najmłodszych i tych starszych, pochodzących z różnych stron świata. Opowiadam im historię przepełnioną fantazją, a równocześnie bardzo realistyczną. Dla każdego ten film jest o czymś innym. 


PIES I ROBOT to hiszpańsko-francuska koprodukcja skierowana do międzynarodowej publiczności.

Aby zrealizować ten projekt, połączyliśmy nasze artystyczne i ekonomiczne siły z Francuzami.

„Pies i Robot” miał światową premierę na Festiwalu Filmowym w Cannes, a następnie wziął udział w Festiwalu Filmów Animowanych w Annecy. Podobnie jak to miało miejsce w przypadku moich wcześniejszych filmów, „Pies i Robot” będzie pokazywany na całym świecie. 

PIES I ROBOT jest filmem przepełnionym emocjami. 

To fantastyczna opowieść, gdzie jedno spojrzenie może stanowić o kluczowej akcji. Emocje rodzą się z „ludzkich” i szczerych zachowań naszych bohaterów, którzy mierzą się z  przeciwnościami.

OD REŻYSERA
Ponad dziesięć lat temu, kiedy podejmowałem swoje chimeryczne próby zrealizowania filmu „Śnieżka”, co w końcu stało się rzeczywistością, natrafiłem na powieść graficzną „Pies i Robot” Sary Varon. Od pierwszych stron wciągnęła mnie ta opowieść. Nie czytałem, pożerałem ją. Jak wszystkie dobre opowieści, ta historia zabrała mnie do nieznanego, ale znajomego miejsca, gdzie poczułem się jak w domu. Bardzo spodobała mi się jej struktura czasowa. Śmiałem się i płakałem, a co najważniejsze ta historia sprawiła, że zacząłem rozmyślać o przyjaźni. 

Czytając ją, przypominałem sobie wszystkich moich wspaniałych przyjaciół – tych, którzy nadal są przy mnie, ale przede wszystkim tych, którzy wyprowadzili się lub z którymi straciłem kontakt… Mogę powiedzieć, że „Pies i Robot” pomogło mi pogodzić się ze sprzecznymi uczuciami związanymi z utratą tych, których kochamy. Pogodzenie się ze stratą i podnoszenie się po stracie bez wątpienia było intelektualnym motorem i emocjonalną motywacją dla nakręcenia animowanej wersji „Psa i Robota”
· ŚWIAT SARY VARON
Sara Varon, autorka humorystycznej powieści graficznej, która stała się inspiracją dla powstania „Psa i Robota”, to artystka, która stworzyła swój własny świat. Jej opowieści zamieszkują najróżniejsze zwierzęta, które zachowują się jak ludzie i koegzystują w pokazanym z nostalgią Nowym Jorku. Różnorodność fauny doskonale odzwierciedla koktajl ras i zróżnicowane pochodzenie etniczne mieszkańców Wielkiego Jabłka, przez co jej historie mają wymiar uniwersalny. 

Nasza interpretacja świata Sary Varon była pełna szacunku, ale także wolności. Na szczęście od samego początku Sara dała nam wolną rękę, abyśmy stworzyli „naszą” własną wersję „Psa i Robota”, adaptując tę historię na potrzeby zupełnie innego medium, czyli filmu. 

· STYL LIGNE CLAIRE
Wizualny styl zarówno powieści graficznej, jak i filmu „Pies i Robot” wywodzi się ze stylu ligne claire, który stworzyła szkoła francusko-belgijska, a Hergé – twórca Tintina – jest jej najbardziej znanym przedstawicielem. Styl ten charakteryzuje się narracyjnym sposobem prezentowania rzeczywistości przy użyciu ciągłych prostych linii, płaskich kolorów i niewielkiej ilości światłocieni. To wizualne żarty. Ten sposób rysowania miał swój wielki comeback w latach osiemdziesiątych, kiedy to popularność zdobyły prace autorów takich jak Serge Clerc, Yves Chaland lub Floc’h. W Hiszpanii ambasadorem tego stylu było wydawnictwo Cairo, a jego najznamienitszym przedstawicielem – Daniel Torres. Styl ligne claire jest obecny w świecie komiksu także dzisiaj, dzięki takim autorom jak Adrian Tomine lub Chris Ware. 

Moja miłość do kina w dużej części bierze się z miłości do komiksu. Film „Pies i Robot” został pomyślany jako ożywione rysunki komiksu. Aby osiągnąć taki efekt, wykorzystaliśmy charakterystyczne cechy obu mediów oraz technikę deep focus, mieszcząc wszystkie elementy w każdym kadrze.

· OPOWIADANIE OBRAZAMI
Od powstania pierwszego filmu animowanego „Fantasmagorie” (1908) w reżyserii Emila Cohla minęło ponad sto lat. To krótki film, który zachował swoją magię i nadal nas zachwyca, chociaż posługuje się wyłącznie siłą kreski – siłą obrazu. Na tym polega kwintesencja kina – trzeba pisać obrazami. Dla mnie jako filmowca pisanie historii bez użycia dialogów jest zarówno wyzwaniem, jak i ogromną przyjemnością. 

Po nakręceniu „Śnieżki” chciałem dzięki filmowi „Pies i Robot” powrócić do sedna kina w najczystszej postaci. Tym razem posługując się innymi środkami wyrazu, czyli animacją. Ta forma reprezentacji i snucia opowieści nie ma żadnych ograniczeń. 

Dla ekipy pracującej przy „Psie i Robocie” pozycjami obowiązkowymi do obejrzenia były filmy Charliego Chaplina, Bustera Keatona i Harolda Lloyda. Mądrość, człowieczeństwo i humor obecne w ich filmach były dla nas niewyczerpanym źródłem inspiracji. 

· ŚWIAT SNÓW
Jednym z najważniejszych elementów tego filmu były sny naszego protagonisty, czyli Robota. Kino to śnienie na jawie. Sny Robota są delirycznym i freudowskim wyrazem jego najbardziej skrytego pragnienia, aby ponownie spotkać swojego przyjaciela Psa. To jego „powrót do Itaki”. 

Jednym z inspirujących mnie komiksów, czy też graficznych wyroczni, jest „Little Nemo in Slumberland” (1905). To historyjka obrazkowa, gdzie wyobraźnia autora – Winsora McCaya – zabiera nas wraz z małym Nemo w podróż do Krainy Snów, czyli Slumberlandu. To miejsce, gdzie wszystko jest możliwe i gdzie bez końca następują po sobie niespodziewane zwroty akcji. W przypadku „Psa i Robota” przyświecał nam podobny cel: widz miał czuć się jak na rollercoasterze, doświadczając ciągłych niespodzianek. 

· OPRAWA GRAFICZNA
Jako miłośnik komiksów i ilustracji od ponad dwudziestu pięciu lat jestem wielkim fanem twórczości José Luisa Árgedy. „Jest jednym z najważniejszych ilustratorów w naszym kraju. To artysta o rozpoznawalnym, choć ciągle ulegającym transformacji stylu”.

Jego technika jest nienaganna i ma on wyjątkowe wyczucie koloru. Jego wybitna praca animatora przy filmie „Buñuel w labiryncie żółwi” (2019) oraz jego doświadczenie w prestiżowym studiu animacji Cartoon Saloon zdecydowały o tym, że był moim pierwszym kandydatem na scenografa „Psa i Robota” 

Wspaniały zespół ponad dwudziestu artystów pod kierownictwem José Luisa rozwijał koncepcję, postaci, tła, rekwizyty, gamę kolorystyczną… cały świat „Psa i Robota”. Chciałbym szczególnie wyróżnić osobę odpowiedzialną za projekt postaci – Daniela Fernándeza Casasa. To młody i niezwykle utalentowany projektant, który pracował przy wielu z najważniejszych współczesnych filmów animowanych, takich jak „Klaus” lub najnowszy film Benjamina Rennera dla studia Illumination. Jego pierwszym zadaniem przy „Psie i Robocie” było „przeniesienie” naszych bohaterów z wersji komiksowej do nowego filmowego medium. Zrobił to doskonale. Następnie, wraz ze swoim zespołem, musiał stworzyć niezwykle zróżnicowaną dżunglę nowojorczyków. To były setki, przepraszam – tysiące dodatkowych postaci. Sami się przypatrzcie.
· WYŚNIONY FILM
Przygotowując się do moich wcześniejszych projektów, zawsze rozrysowywałem szczegółowe storyboardy dla całego filmu. Dla mnie storyboard jest jak mapa skarbów. „Wyśniony i zmontowany film”, jak powiedział Hitchcock. Dlatego uznałem, że przejście do animacji to dla mnie naturalne posunięcie. Nawet nie zdawałem sobie sprawy, że wcześniejszy proces przygotowawczy jest idealny dla dynamiki kina animowanego. 

Wizualizując opowieść animowanymi obrazami, wykorzystałem moje doświadczenie z kina aktorskiego. Język filmowy, gdzie montaż, kompozycja, punkt widzenia, wizualna poezja, elipsy i zdarzenia poza ekranem są kluczowymi elementami, stał się językiem, który wybrałem, aby opowiedzieć historię Psa i Robota. 

Proces przygotowania storyboardów i animacji zajął cały rok. Mieliśmy szczęście, że współpracował z nami artysta zajmujący się storyboardami – Maca Gil – który dopiero co skończył pracę nad filmem „My Father’s Dragon”. Maca to wspaniały artysta, który przy użyciu kilku pociągnięć ołówkiem potrafi wyrazić całą gamę emocji, czy też z dużą precyzją przedstawić bardzo złożone ujęcia. Innymi ważnymi członkami ekipy byli montażysta Fernando Franco i odpowiedzialna za muzykę Yuko Harami. 

Fernando współpracował ze mną przy „Śnieżce”, a nasze wspólne doświadczenie było tak niesamowite, że szukaliśmy okazji, aby je powtórzyć. Dla reżysera montażysta jest jak partner w tańcu, a Fernando i ja cudownie razem tańczymy. 

Yuko Harami montowała muzykę we wszystkich moich filmach. Bez niej nie robię nic. W przypadku „Psa i Robota” opracowała koncepcję muzyczną, wyszukując i zmieniając wcześniej istniejące utwory muzyczne lub „motywy”, aby nadały animacji głębi emocjonalnej i melodycznej spójności. Yuko jest obdarzona wyjątkową wrażliwością i wybiera muzykę, która później jest również źródłem inspiracji dla kompozytorów tworzących muzykę oryginalną. 

Czymś, co wyróżnia animację, jest fakt, że jest jak ożywiony storyboard. Storyboard jest „prawie” jak zmontowany film. Zatem jeszcze przed przystąpieniem do produkcji, czyli do procesu animacji, ma się wgląd we wstępną wersję filmu. To luksus.

Jako scenarzysta i reżyser bez wątpienia muszę przyznać, że w przypadku animacji końcowy rezultat jest najbliższy „wyśnionemu filmowi”. 

· ANIMACJA
„Pies i Robot” to film, który nawiązuje do przeszłości, do tradycyjnej animacji, jednak został stworzony dla dzisiejszych widzów. Ten film nie wyklucza żadnego widza. Klasyczna animacja 2D, rysowana klatka po klatce ma swoją własną ekspresję, człowieczeństwo i empatię. Pracując nad „Psem i Robotem”, szukaliśmy płynności i linii, która pasowałaby do historii i do postaci, zachowując prostotę. Ponieważ wcześniej pracowałem z żywymi aktorami, największą wagę przywiązywałem do oczu. 

Spojrzenie naszych animowanych bohaterów było kluczowym elementem w obdarzeniu ich pełnią życia. W przypadku filmów animowanych to animatorzy są do pewnego stopnia aktorami, ponieważ to oni sterują postaciami. Praca z nimi była jednym z najwspanialszych doświadczeń związanych z realizacją tego filmu. 

Na etapie procesu animacji polegałem głównie na wybitnym artyście i animatorze Benoît Feroumont. Kiedy obejrzałem jego ostatni film krótkometrażowy pt. „Le Lion et le Singe”, od razu pomyślałem, że chciałbym z nim współpracować przy „Psie i Robocie”. „Le Lion et le Singe” to cudowny film przepełniony prawdą, czułością i humorem. Poza tym również nie posługuje się dialogiem. Benoît ma ogromne doświadczenie jako reżyser filmów animowanych. Pracował przy takich produkcjach jak „Trio z Belleville” Sylvaina Chomet, czy też „Sekrecie księgi z Kells” Toma Moore’a. Jego wiedza i wrażliwość pozwoliły mu z powodzeniem zarządzać zespołem ponad sześćdziesięciu animatorów. 

· MUZYKA I DŹWIĘK
Ponowna współpraca z Alfonsem de Vilallongą, kompozytorem muzyki do moich wcześniejszych filmów „Śnieżka” i „Abrakadabra”, była – jak zwykle – ogromną przyjemnością. Alfonso to eklektyczny i zaskakujący kompozytor obdarzony umiejętnością tworzenia muzyki przepełnionej emocjami, uczuciem i rytmem. W ROBOT DREAMS ponownie to udowodnił, tworząc subtelne melodie na fortepian oraz kawałki jazzowe świetnie odzwierciedlające miejskie odgłosy Nowego Jorku. 

Warstwa dźwiękowa filmu to istna dźwiękowa dżungla. Słychać w niej odgłosy pochodzące z mieszkań oraz głośne i pulsujące dźwięki ulic różnych dzielnic Nowego Jorku. Warstwa dźwiękowa „Psa i Robota” to trzeci wymiar tej opowieści. Fabiola Ordoyo, z którą współpracowałem przy moim poprzednim filmie „Abrakadabra”, to alchemiczka dźwięków. Potrafi uzyskać idealny odcień odzwierciedlający dowolną atmosferę lub efekt dźwiękowy. W odróżnieniu od filmów aktorskich, gdzie podstawą i rdzeniem ścieżki dźwiękowej są odgłosy zarejestrowane na planie, w filmie animowanym reżyser dźwięku musi stworzyć absolutnie wszystkie dźwięki. To nie lada wyzwanie. 

PABLO BERGER - REŻYSER
Pablo Berger to uznany hiszpański reżyser, autor jednego z najbardziej oryginalnych i najczęściej nagradzanych filmów współczesnego kina europejskiego: hiszpańsko-francuskiej koprodukcji pt. „Śnieżka” (2012). Film ten zdobył między innymi 10 nagród Goya, nagrodę Ariel dla najlepszego filmu iberoamerykańskiego, był hiszpańskim kandydatem do Oscara w 2013 roku i zdobył Srebrną Muszlę dla najlepszej aktorki w roli pierwszoplanowej oraz specjalną nagrodę Jury na Festiwalu Filmowym w San Sebastian. W 2014 roku „Śnieżka” była także nominowana do Cesarów jako najlepszy film zagraniczny oraz do Europejskiej Nagrody Filmowej w kategorii najlepszy film oraz najlepszy reżyser. „Śnieżka” zdobyła Europejską Nagrodę Filmową w kategorii najlepsze kostiumy. 
Pablo Berger jest kawalerem francuskiego Orderu Sztuki i Literatury oraz członkiem Amerykańskiej Akademii Sztuki i Wiedzy Filmowej. 

Berger rozpoczął karierę jako reżyser, realizując wielokrotnie nagradzany, kultowy film krótkometrażowy pt. „Mama” (1988). Następnie ukończył studia na wydziale reżyserii Uniwersytetu Nowojorskiego, gdzie wyreżyserował nominowany do nagrody Emmy krótkometrażowy film „Truth and Beauty”. Przez dziesięć lat mieszkał w Nowym Jorku. Jego pełnometrażowy debiut, hiszpańsko-duńska koprodukcja pt. „Torremolinos 73” (2003) zdobyła kilka nagród krajowych i międzynarodowych, w tym Złotą Biznagę dla najlepszego filmu na Festiwalu Filmowym w Maladze. Film ten był nominowany do nagród Goya w czterech kategoriach. Ponadto, film „Torremolinos 73” był jednym z największych hitów kasowych w Hiszpanii w 2003 roku. W 2017 roku Berger napisał i wyreżyserował film „Abrakadabra”. Ponownie film był w finale selekcji hiszpańskiego kandydata do Oscara oraz uzyskał 8 nominacji do nagród Goya. 

„Pies i Robot” to jego pierwszy film animowany oraz trzeci wspólny projekt studia Arcadia Motion Pictures i Pabla Bergera. 

OD PRODUCENTA

„Pies i Robot” to trzeci film, przy którym Arcadia Motion Pictures towarzyszy Pablu Bergerowi. Po przygodzie z wielokrotnie nagradzaną „Śnieżką” oraz zaskakującym „Abrakadabra” „Pies i Robot” było wielkim wyzwaniem zarówno dla Pabla, jak i dla Arcadii. To był jego i nasz pierwszy film animowany w technice 2D. 

Pablo nie wie (a być może wie…), że jego technika pracy jest idealna w przypadku animacji: zawsze przygotowuje storyboardy dla wszystkiego, co kręci, i kręci wszystko, co umieścił w storyboardach. Jest bardzo precyzyjny jako filmowiec. Jego zdolność do wcześniejszego wizualizowania wszystkiego oraz ogromna biegłość w posługiwaniu się językiem filmowym stanowiły „drogowskaz” dla ogromnego zespołu, który zebrał przy tym projekcie na przestrzeni ponad czterech lat. 

Pablo Berger jest filmowcem, który nigdy nie przestaje się rozwijać i eksplorować kolejnych obszarów filmowych. Pracując nad „Psem i Robotem”, chciał zebrać wokół siebie specjalistów z dziedziny kina aktorskiego i animowanego, rekrutując wybitnych współpracowników z obu tych obszarów. Końcowy rezultat przeszedł nasze najśmielsze oczekiwania – premiera filmu odbyła się na Festiwalu Filmowym w Cannes, najważniejszym festiwalu filmowym na świecie. 

Sandra Tapia

Arcadia Motion Pictures

